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Min. sprawiedliwości Grabowski
o reformie prawe

Przemówienie p. ministra sprawie* 
dliwości W itolda Grabowskiego, wy­
głoszone na otwarciu trzeciego zjazdu 
prawników polskich w Katowicach w 
dniu 5 listopada 1936 r.

Na święcie dokonywują się wielkie 
ruchy, wielkie przeobrażenia — mó? 
wił p. minister — gdziekolwiek spoj­
rzymy, na wschód, czy na ziachód, 
wszędzie powstają jakieś nowe my­
śli, jakieś nowe poczynania, nowe 
dzieła. Z doktryny robi się tam jakieś 
religie, z wodzów robi się bogów, re­
wolucja intelektualna jest tam niewąt­
pliwa, a przecież życie codzienne nie 
zamyka się w granicach państwa. Ż y ­
cic odbywa się w drodze wymiany 
między jednym państwem a drugim. 
Narody i państwa są w sytuacji jak 
gdyby prawa połączonych naczyń. Je 
żeli tam odbywają się te przeobraże­
nia, jeżeli tam ma miejsce rewolucja 
intelektualna, to przecież i my nie mo 
żerny na to być obojętni i nas to mu? 
si dotyczyć. Nie potrziebuję mówić ja­
ka rola przypada w tym stanie rzeczy 
prawnictwu polskiemu. Niewątpliwie 
rola kierownicza i niewątpliwie rola 
organizacyjna.

Chciałbym spojrzeć na te nowe re­
wolucyjne doktryny i myśli drogą pe­
wnej konfrontacji między nimi a tym 
stanem prawa, jaki jest u  nas. Prze­
obrażenie takie nastąpiło w trzech 
państwach: w Niemczech, Włoszech 
i Rosji. Zdawałoby się, że mamy do 
czynienia, jeżeli chodzi o Niemcy i 
Włochy z jednej strony, a Rosję ż 
drugiej, z antypodami, a jednak 
wgląd w powstałe tam prawo każe 
stwierdzić istniejącą pomiędzy tymi 
antypodami pewną dość zasadniczą 
analogię. Jak się to dzieje? Tu i tam 
są pewne przferosty, dlaczego ta kon« 
frontacja jest wskazana, dlaczego 
prawnictwo nłe może być na to ślepe 
i głuche • Oto dlatego, że z tego ze­
stawienia dopiero da się stwierdzić 
co jest w tych nowych doktrynach 
dobrego i co jest w naszyta aparacie 
wymiaru sprawiedliwości, czy też w 
naszym prawie do odrzucenia, do zre 
formowania. W  tych trzech pań? 
stwach dokonały się rzeczy istotnie 
niecodzienne. Zburzono cały świat 
pojęć, które panowały tam i decydują 
co wpływały na kulturę prawniczą. 
Racjonalizm, oświecenie, 18?te stulecie 
zostały zdruzgotane. Rok 1789 wed­
ług słów ministra Goebbelsa, powtó­
rzonych przez ministra włoskiego 
Rocca, został wyparty z historii. De­
klaracja praw człowieka i obywatela 
przestała istnieć. Cóż dano wzamian? 
Dano prymat wspólnoty jako pods 
stawy: wszystko dla wspólnoty, nic 
dla jednostki.

Przyjrzyjmy się w pewnym skrócie 
temu wszystkiemu co się tam dzieje, 
a po tym skonfrontujmy to z naszą 
rzeczywistością. Jeżeli • chodzi o nasz 
wymiar sprawiedliwości, to wydaje 
mi się, że można tu sobie szczerze po­
wiedzieć, iż nie wszystko jest w  tym 
aparacie najlepsze, że wprawdzie prze 
obrażenia tam mogły pójść bardzo 
daleko, ale jakiś prąd w kierunku ce? 
lowych reform jest konieczny. Jeżeli 
przyjrzymy się już bez żadnej teorii 
lecz z praktyki naszemu wymiarowi 
sprawiedliwości, to mam wrażenie, że 
potrzeba ulepszeń, pewnego uspraw­
nienia staje się zupełnie oczywista. 

Pierwszą wadliwą w moim przeko­

naniu cechą naszego wymiaru sprawie 
dliwości jest powolność. Drugą ce­
chą, która jest niewspółczesną, nie na 
dającą się do teraźniejszych warun­
ków życia, jest pewien-przerost tego, 
co nazywamy liberalizm. Kary z regu* 
ly są minimalne, z reguły są zawiesza­
ne. W ykonanie kary jest iluzoryczne, 
bo są urlopy, przedterminowe zwal? 
niania, amnestia. Oskarżony staje się 
nie tylko benjaminkiem procesu karne 
go ale i jedynym beneficjantem tego 
procesu. Są to może zasady piękne, 
wzniosie, ale w konfrontacji z; zasada­
mi życia, z tym co się dzieje dookoła 
nas w świecie należy sobie powie­
dzieć, że tak nie można. Że w tym 
wszystkim mieści się anachronizm, że 
to rozkłada nasze siły, tamuje roziwój 
i kulturę narodu. Jest stara symbolika, 
że Temida jest ślepa, uważam, że trze­
ba z tą symboliką zerwać.

Oczywiście kompetencje sędziów, 
kompetencje moralne i kompetencje 
zawodowe, to jest ten sżczyt, do któ­
rego powinniśmy dążyć. To. co naj* 
bardziej zasadniczo i jaskrawo różni 
nas od wszystkich tych nowotworów 
tych radykalnych zmian jakie w  tych 
trzeoh państwach powstały, to istnie­
jąca u nas niezawisłość sędziowska.

Nasz ustrój rodzimy prawa karne­
go i doktryny nie są przystosowane 
do teraźniejszości, do nurtu życia i 
dlatego wymagają reformy. Po jakiej 
linii powinna ta reforma pójść? Oczy 
wiście nie jest to rzecz do załatwienia 
tutaj, jest to owoc długiej pracy, dłu­
giego zastanawiania się. Ten płód mu 
si być donoszony, ale przewidywać 
już można jaką będzie ta linia nasze­
go rodzimego prawa. Jeśli mówimy 
o reformie, to musi być niewątpliwie 
linia jakaś środkowa. W inna to być 
linia z)godna z polską racją stanu. 
W inna być tworem polskiej kultury 
uwzględnieniem wszelkich właściwo­
ści geopolitycznych, kulturalnych i 
etnicznych. Jeszcze konkretniej — 
niech to będzie linia, która będzie 
godziła harmonijnie prawa jednostki 
z obowiązkami tej jednostki wobec 
kultury, wobec narodu.

Chciałem w kilku słowach poruszyć 
nad wyraz ważną kwestię niezawisło­
ści sędziowskiej. Zdaję sobie sprawę z 
pewnej drażliwości, z pewnych trud* 
ności, wynikających z omawianego 
właśnie tematu. Czemże jest ta nieza­
wisłość? Jest to zagwarantowanie sę? 
dziemu takiej sytuacji, w której mógł­
by on istotnie sprawnie wymierzać 
sprawiedliwość, mógłby sądzić bez ja­
kichkolwiek postronnych wpływów. 
Z jakich elementów ma się składać ta 
niezawisłość? Przede wszystkim nie­
zawisłość od innych władz, nieusu­
walność, nieprzenoszalność. Niezawń 
słość sędziowska jako idea snuje się 
czerwoną nicią przez wieki, przez ca­
łą historię kultury, Całą historię pra? 
wa.

Mam wrażenie, że mówiąc na ten te 
mat, trochę wyważa się otwarte 
drzwi, bo przecież konstytucja obo­
wiązująca w art. 3 gwarantuje komple­
tną niezawisłość sądowi, a w  art. 64 
p. 3 poprostu gwarantuje niezawisłość. 
Z czyjej strony mógłby grozić w pra­
ktyce zamach na niezawisłość sędziów 
ską. W łaściwie tylko jedynie ze stro* 
ny ministra sprawiedliwości. Tu bę­
dzie można tylko poprzestać na pro? 
stej deklaracji, że z istoty swej, z  isto­

ty pojęcia sądu wynika przecież wy­
raźnie zupełnie i logicznie idea nieza­
wisłości i bez tej idei nie ma sądu. Je* 
żeli sąd nie byłby niezawisły, to nie 
możnaby było sądzić. To zdawałoby 
się jest proste, ale ja nie mogę poprze­
stać na tej deklaracji. Istnieje inne 
niebezpieczeństwo, znacznie dla mnie 
groźniejsze, ważniejsze dla niezawi­
słości sędziowskiej. Otóż sędzia nie 
tylko może podpadać pod jakąś pre­
sję moralną ze strony władz. Sędzia 
może podpadać jeszcze i w zależność 
od tego, co się nazywa opinia publi­
czną, od wpływu ze strony czynników 
polityczno-społecznych, zawodowych, 

nawet nie zdając sobie sprawy, nie 
broniąc się w dostatecznej mierze, mo 
że pod te wpływy podpadać. Otóż 
powiadam, gdyby ta druga obawa 
była istotną, a mam . przekonanie, że 
w Polsce tak nie jest, to w zestawie* 
niu z tą deklaracją, kwestia niezawi­
słości sędziowskiej mogłaby być uwa? 
żana za przesądzoną. Ale na tym nie 
koniec. W szyscy szanujemy niezawi­
słość sędziowską, wszyscy jak jeden 
mąż zgadazamy się z tym, że ona jest 
kamieniem węgielnym wymiaru spra­
wiedliwości i nie ~>oże być wymiaru 
sprawiedliwości bez niej, ale należy 
pamiętać, że zasada ta o tyle tylko 
może błysżozeć na firmanencie wymia 
ru sprawiedliwości, o ile nie będzie 
płaszczykiem dla braku kompetencji 
sędziego, dla błędów, które można ro 
bić. Nie można jej identyfikować z 
neiodpowiedzialnością sędziego. Nie 
może się chronić pod płaszczykiem 
niezawisłości taki sędzia, który zdra­
dził niekomepetencję moralną, albo 
ignorancję prawa, lub też zbłądził. To 
zjawisko nie ma nic wspólnego z za* 
sadą niezawisłości. Ona wykracza po­
za te zasady, bo odpowiedzialność sę? 
dziowska istnieje zupełnie niezależ­
nie od tamtej zasady.

'Chciałbym teraz jeszede poruszyć 
dwa tematy, które w moim przekona­
niu stanowią największe bolączki nie- 
tylko prawnictwa ale może i całego 
społeczeństwa. Jest to kwestia mło­
dzieży prawniczej. Młodzież prawni' 
cza w Polsce przeżyła już bardzo po 
tężny i bardzo groźny stan. Niech 
cyfry mówią za siebie. W  chwili obe­
cnej jest w Polsce 2000 aplikantów i 
700 asesorów. Pojemność sądowni? 
ctwa jest 70 osób rocznie, czjyli w cią­
gu 1 roku można mianować 70 aseso­
rów, czyli nie mówiąc o aplikantach, 
można było już egzystować 10 lat i 
2000 aplikantów czekałoby na zwal­
niające się stanowiska asesorów. Jest 
to zjawisko groźne, które wymaga ja­
kiegoś rozstrzygnięcia.

W  z|wiązku z tą kwestią zacząłem 
badać to zagadnienie, zadawałem so* 
bie pytanie, czy właściwe źródło złego 
nie tkwi już w kwestii studiów praw­
niczych, czy nie dałoby się zlreformo* 
waćtej kwestii pc takiej linii, by wza­
mian źle przygotowanego prawnika 
dostać wyspecjalizowanego prawnika, 
który silą rzeczy, a nie w drodze 2a- 
biegów sam odpowiadałby do tych 
łożysk w których by się wyspecjalizo­
wał.

■Chcę zreasumować na zakończenie 
pewne sądy dążenia, wskazać pewne 
drogi, postępowania. Nie jest to ża­
den program, ale byłoby to zreasumo­
waniem zamierzeń i planów, które 
mnie z działalności mojej ożywiają i

będą ożywiały: 1} zadaniem moim
będzie troska o podciągnięcie jak najJ 
wyżej, o urealnienie, unowocześnienie 
i usprawnienie naszego prawa, 2) w 
wymiarze sprawiedliwości szerzenie 
zasady niezawisłości sędziowskiej ja­
ko zrozumiałej gwarancji należytego 
wymiaru sprawiedliwości, 3) w za’ 
kresie zwalczania przestępczości wal­
ka bezwzględna z wszelką akcją wy­
wrotową skierowaną przeciwko na­
szemu państwu bądź skierowaną ku 
osłabieniu sił obronnych narodu pol­
skiego, wreszcie 4) walka bezlitosna 
i bezwzględna na śmierć i życie z 
wszelką korupcją, kradzieżą grosza pu 
blicznego, Iapownictwem i sabotażem 
we wszelkiej formie. (Burzliwe okla* 
ski).

Ku czemu idziemy? Jaki jest cel tej 
naszej wytężonej działalności, ku któ 
rej wszysy nas, prawników, wzywają. 
Mam wrażenie, że da się to zńmknąć 
w dobrej formule prawniczej: Prawo 
powinno popierać rozwój kultury na­
rodu, aby urzeczywistnić wszystkie 
ukryte i śpiące w tym narodzie kultu? 
ralne potęgi. Oto jest w moim prze­
konaniu cel.

Po przemówieniu p. ministra G ra­
bowskiego rozległy się huczne okla­
ski.

TAJEM NICZE LOTY SOW IECKIE
Ryga. 6. 11. (PAT.) Korespondent

fiński ,,Siewodnia“ donosi o t. zw. sa? 
molotach widmach, które ponownie po? 
jawiły się nad północną Finlandią, rzu? 
cając światło z reflektorów. Loty te 
związane są z gorączkową działalnością 
Sowietów na północy. Lotnicy sowieccy 
startują, jak należy przypuszczać z jed? 
nej z baz pomiędzy Leningradem a Ili? 
ca-fiordem na Murmanie. Duże siły 
powietrzne sowieckie rozrzucone na 
kilkudziesięciu nowocześnie urządzo? 
nych lotniskach sowieckich, w okolicy 
koła polarnego w Aleksandrowsku, 
Piarwi, Uchtna i Petrozawodzka. Ma? 
newry lotnicze nad północną Skandy? 
nawią wykazały wielką sprawność flo? 
ty powietrznej w przelatywaniu we 
mgle przy pomocy specjalnych przyrzą? 
aów radiowych.

POLAK -  WICEGUBERNATO- 
REM STANU.

Nowy Jork. 6. 11. (PAT.) Po raz
pierwszy w historii Stanów Zjedno? 
czonych Polak został obrany na wice- 
gubematoira stanu Michigan. Został 
nim p. Leon Nowicki.

ZGŁOSZENIA N A  KRZYŻ POW.
W arszawa. 6. 11. (PAT.) Komisja 

Krzyża P. O. W . podaje do wiadomo­
ści, że z powodu likwidacji swych 
prac w dniu 11 listopada b. r. żadnych 
nowych zgłoszeń na Krzyż P. O. W . 
przyjmować nie będzie. Zgłoszenia 
jakie wpłyną po tym terminie pozo­
staną bez* załatwienia i odpowiedzi.

DEKRET O PAŃSTWOWYM
PODATKU O D UBOJU.

Warszawa. 6. 11. (PAT.) W  nr. 84 
Dńiennika ustaw R. P. z dnia 5 b m. 
ukazał się dekret Prezydenta Rzplitej 
w sprawie zmiany rozporządzenia Pre 
zydenta Rzjplitej z dnia 27 paździer­
nika 1933 r o państwowym podatku 
od uboju. Dekret wchodzi w życie po 
upływie 14 dni od dnia ogłoszenia.
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P rze d  uroczystościami
11-g o  listopada.

Wiadomości bieżące.
P ia te K

L eonarda  
Jutro: Herkulana 

Wschód słońca 6‘39 
Zachód  „ 1558

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 „Kawiarenka" pre­

miera.
Sobota godz. 19.30 „Kawiarenka". 
Niedziela godz. 15.30 „Pani prezesowa". 

— Godz. 19.30 „Kawiarenka".
Poniedziałek godz. 19.30 „Pigmalion". 

Premiera.
W torek godz. 19.30 „Kawiarenka".
*

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Piątek — przedstawienie wyłącznie dla 
żołnierzy.

COLOSSEUM.
Piątek godz. S.30 „Wesoły cygan". 
Sobota godz. 12 w poł. „Wesoły cygan' . 

Godz. 8.30 „W csoh  cygan".
Niedziela godz. 12 w poł.  „W esoły cy- 

gan". — Godz. 8.30 „W esoły cygan".

K INO TEATRY:
A P O L L O : „Bohaterowie Sybiru". 
C A S IN O : „A da to  nic wypada". 
C H IM E R A : „Król Burleski" . 
COLOSSEUM.: „Zona z ogłoszenia" o- 

raz .Petersburskie noce ' .
K O P E R N IK : „Błękitna parada". 
M A R Y S IE Ń K A : „Judei gra na skrzyp,, 

kach".
M U Z A : „Załoga' ‘.
P A Ł A C E : „Trędowata".
P A N : „Rotmistrz v. Wcrfen".
P A X : „Dawid Copperfield" z Fr. Bar- 

tholomew.
R A J : „Księżniczka czardasza1' z Martą 

Eggert.
STYI O W Y : „Mały król" i rewia.
SW IT : „Jadzia" z J. Smosarską.
T O N :  „Robin  H o o d  z E ldorado". 
U C IE C H A : „Czerw ony sułtan '‘ i rewia.

FOTOPLASTIKON. pi. Marjacki 5.:
„Japonia".

— Teatr Wielki. Dziś, dnia 6-go bm. 
o godz. 7.30 wiecz. premiera znakomitej ko* 
medii muzycznej Tristana Bernarda i Ralfa 
Benatzky'ego p. t. „K awiarenki" .  Komedia 
ta cieszyła się na wszystkich scenach euro* 
pejskich mebywałem powodzeniem. Dos 
sk o nah ’ francuski dowcip w połączeniu z 
prześliczną i lekką muzyka wiedeńską dają 
gwarancję, żc i nasza publiczność przyjmie' 
tę komedię muzyczną z niemałym entuzja­
zmem. W  rolach głównych wystąpią pp.. 
B ohd iń sk a ,  Wilińska, Pryzińska, Szrajeró- 
wna, oraz pp.: Krzemieński, Lełiwa, Broch- 
wicz, Więckowski, Lewicki, Składanek, Szpi 
ganowicz, Bcrski i inni. Reżyseruje R. Nie- 
wiarowicz. Kierownictwo muzyczne. J. 
M und. Dekoracje: Otto  Rex.

Jutro, dnia 7 b. m. (sobota) o godz. 7.30 
.Kawiarenka".

— Niedziela w Teatrze Wielkim. — 
W  niedzielę 9 b. m. w Teatrze Wielkim dwa 
przedstawienia. Po po łudn iu  o godzinie 3.30 
świetna komedia H ennequ in ‘a i V cber‘a p. 
ty t. „Pani Prezesowa" po cenach najniż- 
szych.

Wieczorem o godzinie 7.30 komedia mus 
zyczna Tristana Bernarda i Ralfa Benntzkv's 
ego p. t. „Kawiarenka" w  premierowej o b s  
sadzie.

i
KOM^WK^TY.

— Pol. Tow. Filozoficzne. W  sobotę 7 
bm. odbędzie się o godzinie 19-tej w sali 
posiedzeń Seminarium filozoficznego U n i­
wersytetu 355 plenarne posiedzenie nauko- 
we.

Porządek dzienny: 1) Drka I. Dąmbska: 
Sprawozdanie z II- M :ędzynarodowego 
Kongresu dla jedności nauki. 2) Prof. Dr. 
K Aidukiewicz: Zdanie warunkowe w mo­
wie potocznej i w logistyce.

— Legioniści! Walne zebranie pracowni­
ków gminnych odbędzie się 7 listopada br. 
o godz. lSstej w lokalu Związku Legioni i 
siów przy ul. Jabłonowskich. Obecność 
•'fszystkich i punktualność obowiązkowa.

I W O M * * *

Procesy i wyroki. Za przywłaszczenie 
3.892 zf. S3 gr. skaza! Sąd okręgowy na 
półtora roku bezwzględnego więzienia Zos 
fic W ackermanową, kierowniczkę Agencji 
pocztowej w Bródkach. Obecnie toczy się 
rozprawa apelacyjna, której przewodniczy 
s. a. ChnTcłcwski. — Rozprawa przeciw 
Was\nbwi Didykowi ze Stawczan pow. 
G ródek  Jagielloński, mordercy swego brata 
została odroczona. — Sąd okr. skazał 27- 
letniego Mariana G ondora  za bestialskie 
p o b :cie posterunkowego PP. Luksika na 2 
lata bezwzględnego \vięz:enia oraz na u- 
mieszczenie w  domu poprawy po odbyciu 
kary.

Różne z miasta. W  wyniku wczorajszej 
obławy w  pasażu Mikolasch.a oraz w parku 
Kościuszki przytrzym ano kilkanaście osób. 
— W  związku z k radz ;eżą pakietu towaru 
b lawatncgo na szkodę E. Scheffcra policja 
wykryła złodzieja. Byl nim Michał Do.-, 
ros i.  k tórego aresztowano. — Służąca Z o ­
fie Godlewska, lat 20. wydaliła się z domu 
(Dąbrowskiego 4) w dniu 1 bm. i dotąd nie 
powróc-la. — Regina Blattowa (Podwale 3) 
domosła nnlicii, żc n ;cr nnni snrnwcy ukra­
dli i o i gotówkę i naczynia srebrne. Policja 
ustal;la. żc krad-ieży dokonała służąca Jó ­
zefa K;szka, którą aresztowano. Część rze­
czy odebrano.

(Pod przewodnictwem wiceprezjyden 
ta Irzyka odbyło się wczoraj w połu­
dnie posiedzenie Komisji obchodowej 
dla omówienia programu uroczystości 
ku uczczeniu XVIII-tej roczlnicy nie­
podległości Państwa. W  obradach 
wzięli udział reprezentanci wojsko* 

wości, związków kombatanckich, zrz'/': 
szeń i stowarzyszeń.

Program uroczystości przedstawia 
się następująco:

W  dniu 10-go listopada odbędą się 
wieczorem capstrzyki orkiestr na uli­
cach miasta oraz dekoracja miasta 
flagami i nalepkami.

Dnia lig o  listopada o godz. 7-mej 
rano hejnał z wieży ratuszowej i po­
budka orkiestr, o godz. 9 rano nabo­
żeństwa solenne w świątyniach wszy* I

W arszawa. 6. 11. (PAT.) Zamknię# 
cie rachunków skarbowych za miesiąc 
październik b. r. wykazują nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w  kwocie
1.348 tys. zł.

Dochody w tym miesiącu przynio­
sły 190.397 tys. zł. kształtując się na 
poziomie najwyższym w bieżącym 
roku budżetowym.

W ydatki wyniosły 189.049 tys. zł. 
i są również wyższe od miesiący ubie­
głych, ze wzjględu na przypadające w 
październiku terminy płatności dłu-

Powiatowy lwowski Kornitęt uczczenia 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego i 
Powiatowy lwowsk: Komitet O b chodu  19 
rocznicy odzyskania Niepodległości urzą­
dzają uroczystość odsłonięcia głazu pamiąt­
kowego w Basiówce pod  Lwowem. Należy 
przypomnieć, ze Komendant Józef Piłsud­
ski, pracując przed wojną na terenie lw ow ­
skim, prowadził często ćwiczenia strzele­
ckie na terenach podmiejskich.

W ydział wykonawczy Naczelnego Komi­
tetu Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud­
skiego, przystępując do realizacji upamię­
tnienia miejsc historycznych, związanych z 
życiem, pracą lub pobytem Marszałka — w 
pierwszym etapie swych prac postanowił w 
18 rocznicę uzyskania Niepodległości, u pa­
miętnić Basiówkę pod  Lwowem — głazem 
pamiątkowym. Głaz pamiątkowy zaświad-

R O K °W A N IA  H A N D LO W E 
POLSKO-NIEMIECKIE.

W arszawa. 6- 11. (PAT.) Dnia 12 
b. m. w Berlinie rozpoczną się polsko* 
niemieckie rokowania handlowe w 
sprawie przedłużenia poLsko-niemiec- 
kiej umowy gospodarczej z dnia 4-go 
listopada 1935 r. na rok 1937.

DRUGI LOT DOUGLASA DO PA­
LESTYNY

Warszawa. 6. 11. (PAT.) Drugi lot 
techniczny do Palestyny podjęty zosta­
nie nie w dniu 9 b. m., jak poprzednio 
projektowano, a dopiero dnia 10 b. m. 
we wtorek. W  dniu tym wyruszy i 
z Warszawy wczesnym rankiem samo­
lot polskich linii lotniczych lot, który 
po południu przybędzie do Aten. 
W  dniu następnym przeleci drogę na 
trasie Ateny via Rodos do Haify. Sa­
molot zabierze również pocztę do Pale­
styny. Opłaty poczty lotniczej wynoszą 
za kartę 55 groszy, za hst do wagi 5 gr. 
80 gr., za każde następne 5 gr. 20 gr. 
drożej. Na kopercie należy umieścić 
nalepkę poczty lotniczej lub napisać 
„lotnicza — par avion“. Listy należy 
nadawać na prowincji najpóźniej w 
diu 8 b. m. w  niedzielę, a w W arsza­
wie i we Lwowie do godz. 18 dnia 
9 b. m. w poniedziałek.

Samobójstwo młodego robotnika. 17;ilc- 
tni robotnik  we wsi Butyny  k. Żółkwi p o ­
pełnił samobójstwo przez postrzelenie się 
w głowę. W  listach, które pozostawił,  nie 
podał motywów desperackiego czynu.

stkich wyznań, o godz. 10-tej odbę­
dzie się w katedrze łacińskiej uroczy­
sta Msza św., którą odprawi ks. b i­
skup Baziak. O tej samej godzinie 
odbędzie się Msza połowa przed olta 

! rzem na placu przy ul. Pełczyńskiej 
| przy współudziale władz, wojskowo­

ści i społeczeństwa. O godz. 11.30 
1 defilada oddziałów wojskowych i or- 

ganizacyj cywilnych na pl. Halickim, 
i Od godz. 14—15 audycja Rozgłośni 

lwowskiej Polskiego Radia p. t. „Je­
denastego listopada we Lwowie". 

| Audycja ta będzie podana do pubti- 
I cznej wiadomości przez megafony. O 
: godz. 19.30 uroczyste przedstawienie 
| w Teatrze Wielkim i Teatrze Żołnie­

rza za biletami płatnymi, a dochód 
z .przedstawień przeznaczony na FON.

gów, tytułem obsługi tych długów kra 
jowych i zagranicznych wydatkowano 
w październiku 23.765 tys. zł., pod­
czas gdy we wrześniu b. r. — 9.2 milio 
nów zł.

Deficyt w październiku r. ub. wyno 
sił 27.9 milionów zł. Osiągnięta w paź 
dzierniku b. r. nadwyżka w kwocie
1.348 tys. zł. pokryła niewielki niedo- 

j bór ubiegłych miesięcy tak, że okres 
: od kwietnia do końca października 
; zamyka się z nadwyżką 454 tys. zł.

czy po wieczne czasy, że Komendant Józef 
Piłsudski, szukając sił w N arodzie  do w al­
ki o wolność, prowadził pierwsze wspólne 
ćwiczenia Związku Strzeleckiego i Drużyn 
Strzeleckich w roku 1913.

Uroczystość odbędzie się w środę, dnia 
11 listopada 1936 o godzinie 10.30. Po n a ­
bożeństwie polowym nastąpi odsłonię :ie 
głazu, pc  przemówieniach defilada i po ra­
nek świetlicowy.

O djazd koleją do Basiówki z głównego 
dworca lwowskiego do stacji kolejowej 
O broszyn o godz. 9.24, gdzie oczekiwać 
będą na gości podw ody. Powrót koleją o 
godz. 14.30 do stacji kolejowej w Basiówce. 

I Dojazd autobusami z placu Ks. Biskupa 
i Bandurskiego we Lwowie o godz. 9.30 szo- 
\ są .i^pdecką przez Stawczany.

N O W E POLSKIE LINIE OKRĘTO­
W E DO AMERYKI.

W arszaw3. 6. 11. (PAT.) W  związ­
ku z wzrastającym eksportem produ­
któw polskich do Stanów Zjednoczo­
nych i koniecznością należytego ob­
służenia przywozu bawełny z portów 

zatoki meksykańskiej, zostanie u|ru- 
chomiona w połowie grudnia przez 
Tow.Gdynia—Ameryka linie żeglugo­
we, nowa linia frachtowa, której trasa 
biegnie z Gdyni do Nowego Jorku, 
Nowego Orleanu, Galyestonu, Hou- 
stonu i a powrotem do Gdyni. Linie 
te obsługiwać będą 2 statki towarowe, 
zakontraktowane w Szwecji, a miano­
wicie: „P. N .—Damm“ i „Alssund". 
Do trzech istniejących regularnych pa 
sażersko-towarowych linii Gal‘u pół­
nocnoamerykańskiej, południowo­

amerykańskiej i palestyńskiej, przy- 
j bywa czwarta, wyłącznie frachtowa, 
i do portów zatoki meksykańskiej, 
! skąd głównie przywożona będzie ba* 
| wełna.

TRZECI KURS M OTOROW Y K LUBU  
M OTOROW EGO Z. S.

Klub M otorow y Związku Strzeleckiego 
wc Lwowie, będący na naszym terenie je­
dynym czynnym zrzeszeniem motocyklistów 
a automobilistów, realizuje oddawna hasła 
motoryzacji kraju, urządzają m. in. coro­
cznie bezpłatne kursy nauki jazdy dla człon 

i ków Związku Strzeleckiego, Związku Rc- 
; zerwistów, uczniów szkół technicznych itd. 
I Otwarcie  III. kursu motorowego prowa- 
i Jzonego  r rzcz  wiceprezesa K lubu T. Korć- 

ckiego, odbędzie się we wtorek 10 bm. o 
godz. 19-tej w  szkole św. A n ny  żeńskiej. 
W ykładowcam i są fachowcy odnośnych 
przedmiotów, członkowie K iubu  m otoro­
wego Z. S. Dotychczas zgłosiło się na kurs 
70 osób, a zgłoszenia napływają dalej.
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N a d w y żk a  dochodów
w  m . p a źd zie rn ik u .

Uroczystość odsłonięcia
p am ią tkow e go g ła z u .

DZIENNIKARZE RUM UŃSCY  
PRZYBYLI DO POLSKI.

Bukareszt 6. 11. (PAT.) Wczoraj 
dnia 5 bm. wieczorem wyjechała do 
Warszawy delegacja dziennikarzy ru ­
muńskich na sesję polsko-mmuńskie- 
go porozumienia prasowego. Delega* 
cja składa się z 7 osób z prezesem 
Syndykatu dziennikarzy rumuńskich 
wicemarszałkiem senatu p. Sandulescu 
na czele. Członkom komitetu rumuń­
skiego towarzyszy attache prasowy 
poselstwa R. P. Mieczyslawski.

Z okazji wyjazdu dziennikarzy ru­
muńskich do Warszawy gazety „Cu- 
rentul" i „Uniyersul" zamieściły arty­
kuły wstępne w których podkreślają 
wspólność interesów i koniezność ści­
słej współpracy Polski z Rumunią. W 
,,'Cu.rentulu“ redaktor Dianu podkre­
śla mocarstwową niezależną politykę 
Polski, która odniosła liczne sukcesy 
na gruncie międzynarodowym. „Uni­
yersul" podkreśla solidarność intere­
sów Polski i Rumunii.

* * 4:

Dziś 6 b. m. dziennikarzle rumuńscy 
przybyli o godz. 12.04 do Lwowa i 
natychmiast odjechali w dalszą drogę 
do Katowic.

ZW IĄZEK PRACY OBYWATELSKIEJ 
KOBIET W  O BC H O DZIE ŚW IĘTA  

NIEPODLEGŁOŚCI.
„Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet" 

v\e ^wowie, biorąc żywy udział w obcho­
dach 11 listopada, urządza Święto N iep o ­
dległości w poniedziałek, dnia 9 listopada 
br. w lokalu  własnym przy pl. A kadem i­
ckim 2, II. p. W  części odczytowej dr. Che,, 
lińska omówi kronikę wydarzeń w Polsce 
po dobę obecną, po czym nastąpią p ro ­
dukcje artystyczne.

W  świetlicach dla bezrobotnych, p row a­
dzonych przez ZPOK . przy pl. Bema 19 
i ul. W ronowskich 4, uroczystość 11 listo­
pada będzie połączona z równoczesnym, 
otwarciem świetlic. W  programie przewi­
dziane są imprezy artystyczne i bezpłatny 
podwieczorek.

W  przedszkolu „Jagódka" na Persenn 
kówcc, prow adzonym przez ZPOK . u ro ­
czystość 11 listopada urządzą ofiarne uczc- 
nice IV-tcj klasy gimnazjum SS. U rszula­
nek  w dniu 11 hm. o godz. 1 Litej. Po u ro ­
czystości dzieci z  przedszkola otrzymają 
bezpłatne śniadanie.

N IE Z N A N A  OPERA KURPIŃSK IEGO  
W  R A D IO

Karol Kurpiński,  kapelmistrz O pery  W ar 
szawskiej i słynny w pierwszej połowie u- 
biegiego wieku kompozytor byl twórcą wie­
lu .cuzieł operowych, z których „Jadwiga" 
skom ponow ana do słów Niemcewicza i 
„Zamek na Czorsztynie" znalazły stałe 
miejsce w repertuarze scenicznym. Jest to 
jednakże mała tylko część jego d o rob ku  a r­
tystycznego, z którego wiele rzeczy poszło 
w zapomnienie lub zaginęło. Jeden z takich 
zaginionych utworów, odkryty  został w u- 
biegłym ro ku  w archiwach lwowskich 
przez prof. dr. W. Ziembickiego. Jcst-to 
jedno - aktowa opera „Leśniczy w Kozie- 
nickicj puszczy". Jedno  - aktówka ta, uzu­
pełniona i przygotowana d<> wykonania  
przez znanego muzyka prof. M. Krzyńskie- 
go, wystawiona została po raz pierwszy 
przed kilkunastu miesiącami w lwowskim 
Korpusie Kadetów. Żywe echo wywołane 
tą, nieznaną dotychczas operą, tak wśród 
publiczności, jak i w prasie, skłoniło Po l­
skie Radio do zaznajomienia z nią słucha­
czy całej Polski. „Leśniczy w Kozieni- 
ckiej puszczy", w ykonany  zostanie w Roz­
głośni lwowskiej, dziś w piątek, o godzinie 
20.15. O bsada  opery następująca: W. Ję­
drzejewska. M. Popowiczówna. St. Bedle- 
wicz, Wł. Karwicz, R. Cyganik, Z. łurkic- 
wicz i St. Stocki. Poza tym, wystąpi chór 
K orpusu Kadetów i orkiestra T. Seredyń- 
skiego. Kierownictwo muzyczne w ręku pro 
fesora M. Krzyńskiego, który wygłosi też 
słowo wstępne. Reżyseruje St. Tarnawski.

Program radiowy.
Sobota, 7 listopada.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.30: Audycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Koncert. 12.40: Skrzynka ro l­
nicza. 12.50: Dziennik południowy. 14.30: 
„Opera dla dzieci": „C zerw ony kapturek". 
15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert reklamowy. 
15.40: Płyty. 15.50: Przegląd wydawnictw. 
16: Płyty. 16.15: Otwarcie nowej Rozgłośni 
wileńskiej PR. 17: N abożeństw o z Wilna. 
17.50: Przegląd wydawnictw. 1S: Pogadan­
ka aktualna. 18.10: Wiad. sport. 18.20:
Płyty. 18.35: Felieton. 18.50: Pogadanka. 
19- Audycja  dla Polaków z zagranicy. >9.30 
Koncert z Wilna. 20: Polskie pieśni lu d o ­
we z Wilcńszczyzny. 20.30: Nowości poety 

1 ckie. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: K o n­
cert muzyki finlandzkiej.  21.35: Płyty. 22 
„Kukułka wileńska". 22.30: Muzyka tane­
czna.

SKŁADAJCIE OFIARY N A  ZTMO* 
W Ą  POMOC DLA BEZROBOT­
NY CH KONTO P. K. O. Nr. 70.200.
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R U C H  TRAM W AJOW Y W  D N IA C H  
ŚW IĘTA ZMARŁYCH.

Podobnie  jak w „nnych dziedzinach gos^ 
p o d a rk i  nowego Zarządu miejskiego, tak i 
w ruchu tramwajowym nastąpiło w roku 
bieżącym znaczne ożywienie. Szczególnie 
w id * i  ruch zaznaczył się w dniach święta 
zmarłych.

Dla porów nania podamy daty z roku ubie 
głego. ! tak — gdy w dniu 31-go paździer­
nika uh. roku przewieziono za biletami — 
79.765 pasażerów, to w roku bieżącym — 
81.899. W  dniu L go  listopada t. j. w  dniu 
Wszystkich Świętych w roku ubiegłym 
■przewieziono za biletami 87.704 pasażerów, 
zaś w roku bieżącym 120.306, w dniu 2?go 
listopada ubiegłego roku 78.176 zaś — te* 

Pgo r 'ku 93.332.

LEPSZY MOST.
Poci Piswniem pow. Kosów na rzece Pi* 

styń w czasie przejazdu autobusu PKP. 
złamały się cztery belki podłużne mostu, 
wskutek czego komunikacja kołowa między 
Kosowem a Pistyniem i Kołomyją została 
przerwana. A u tobusy  idące z Kołomyi i 
Kosowa zatrzvmują się przed uszkodzo.i 
nym mostem, wymieniają swych podróż* 
nych : odjeżdżają z powrotem. Furmanki 
konne przejeżdżają wrbród przez rzekę. W 
związku z tym prow adzone są intenzywne 
prace przy naprawie mostu.

BIBLIOTEKI IM. M ARSZAŁKA PIŁ­
SU DSK IEG O  POW STAJĄ W GM INACPI

Pracownicy s3morządu| terytorialnego, 
pragnąc się przyczynić w  sposób najbar? 
d-ici skuteczny do podniesienia poziomu 
kulturalnego wsi polskiej, postanowili osia? 
tnio zainicjować w  kilkuset gminach utwo,! 
rżenie bibliotek publicznych im. Marszalka 
Józefa Piłsudskiego. Upowszechnienie ksią­
żki na wsi, której brak  tak dotkliwie daje 
sic odczuwać, jest możliwe jedynie przez 
utworzenie we wszystkich gminach b ib l io ­
tek, posiadających choćby kilka małych 
kom pletów  najcenniejszych dzieł, które mo? 
giyby obsługiwać istniejących nieraz w  
gminie kilkanaście gromad. Ponadto , pra? 
cownicy samorządu terytorialnego w uchwa 
łach związkowych postanawiają w dalszym 
ciągu otaczać opieką istniejące już biblio? 
teki, oraz poczynić starania, aby w budże­
tach gminnych zostały zapewnione po trze­
bne kredyty na zakup książek.

Giełda z  dn a 6 lisfooada.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.90, Berlin 212.36, A an  
sterdam 285.40, Kopenhaga 116.14, Londyn 
15.96. N. Jork  czeki 5.31 i jedna czwarta, 
kabel £.51 i pół, Oslo 130.40, Paryż 24.58, 
Praga IS.80, Sztokholm 133.85, Zurych
122.20, W iedeń 99.20, Mediolan  28.10. Pa? 
piery państwowe: 3 prc. inwestycyjna 67, 
5 prc. konwersyjna 33.50, 6 prc. dolarowa 
73.5' '. -i prc. dolarowa 47.50, 7 prc. stabili- 
zacyma 4S2.50. Akcje: Bank Polski 110.50, 

-C ukie r  30.75, Lilpop 14.75, Ostrowiec 30.50, 
Starc.howice 36.25, H aberbusch  41.50.

LWÓW -  GIEŁD A  ZBO ŻOW A.
N a Giełdzie obro ty  w  owsie, słoneczni­

ku. mące oraz egzekutywna sprzedaż mąk; 
i otrąb, jęczmień nieco podrożał. Poza tym 
sy tuicia  bez zmiany. Tendencja naogół
skłania się ku  zwyżce, usposobienie spo? 
kejne. Ceny loco wagon Lwów: jęczmień
jednolity 19— 19.25, przemiałowy 18.25—
18.50. pastewny 17.50—17.75. Inne kursy 
niezmienione.

Min. Eden zw o łu je
konferencję lo k a rn e fc k ą .

Londyn. 6. 11. (PAT.) Minister 
Eden ujawnił wczoraj, że we środę 
rząd brytyjski wystosował do Pary? 
ża, Berlina, Rzymu i Brukseli notę w 
sprawie przygotowania konferencji 
lokarneńskiej. Nota ta nie zawiera 
rzekomo jeszcze sformułowania defi­
nitywnego stanowiska Wiekiej Bry­
tanii w sprawie przyszłego I.okama, 
ograniczając się jedynie do sumary­

cznego zreformowania różnic ujaw­
nionych w odpowiedziach mocarstw 
na notę brytyjską z dnia 18 września. 
Rząd brytyjski zamierza jednak wy' 
słać niezadługo nową notę, w której 
sformułuje pewne propozycje, będące 
wynikiem kompromisowej syntezy 
wyrażonych przez mocarstwa poglą­
dów.

Na froncie M adrytu.
M adryt. 6. 11. (PAT.) Strącony 

przez działa przeciwlotnicze samolot 
powstańczy spadł w Sol Puente Val- 
lescas t.j. na ludnym przedmieściu Ma 
drytu. Dwaj piloci usiłowali ratować 
się z pomocą spadochronu, ale tylko 
jeden z nich spadł żywy na ziemię 
raniony w nogę. Drugi zginął, gdyż 
spadochron jego nie otworzył się. 
Raniony lotnik jest to W łoch nazwi« 
skiem Piccoli. W  Talave.rze lotnicy 
rządowi strącili 5 samolotów powstań 
czych, w Arganda o 20 kim. od Ma? 
drytu — 1. W śród strąconych samo­
lotów powstańczych dwa są niemiec­
kie, reszta włoskie.

Sevilla. 6. 11. (PAT.) Rozgłośnia 
powstańcza o godz. 18 ogłosiła co na­
stępuje: Dnia 4 b. m. na froncie Ma­
drytu rozwijała się żywa akcja. O pół 
nocy wojska rządowe zaatakowały 
zaciekle Torrejon, atak odparto. Zra? 
na wojska narodowe rozpoczęły kontr 
atak i zajęły Getafe i Leganes. Woj? 
ska rządowe porzuciły poległych i zna 
czną ilość sprzętu wojennego w tej 
liczbie czołgi. N a innych frontach 
w rejonie Penaroya wojska narodowe 
zajęły Blasąeuz, Val Sewuille i Laran- 
juela. Panika w Madrycie jest wielka, 
radio ogłasza rozpaczliwe wezwnia 
do broni.

mają na celu służenie nauce i wydo­
skonaleniu praw Rzęczy pospolitej. 
Naszemu pokoleniu prawniczemu 
przypadło w udziale dokonanie wiel* 
kiego dzieła jednolitego prawodaw­
stwa polskiego. Aby spełnić ten postu 
lar musimy być mocni jednotścią du? 
cha. Następnie prof. Lutostański za­
prosił do objęcia przewodnictwa 
prof. W . Makowskiego. Na wezwanie 
przewodniczącego zjazd uczcił 2 nalnu 
tową ciszą pamięć Marszałka Piłsud­
skiego, po czym rozpoczęły się prze­
mówienia wstępne. Pierwszy zabrał 
głos przewodniczący Komitetu wyko­
nawczego, sędzia Sądu Najwyższego 
Rappaport. Następnie przemawiał 
przewodniczący miejscowego komite? 

tu  Frendl, wreszcie wojewoda dr. Gra 
żyński. Z kolei odczytano życzenia 
i telegramy nadesłane zjazdowi przez 
szereg wybitnych osobistości oraz or­
ganizacje z, kraju i zagranicy, po czym 
dłuższe przemówienie wygłosił prof. 
dr. Makowski. O godz. 16 rozpoczęło 
się dłuższe przemówienie ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego.

W a lk a  p o w ie trzn a .
M adryt 6. 11. (PAT.) Pod M adry­

tem rozegrała się walka powietrzna 
pomiędzy eskadrą samolotów rządo­
wych a 9 samolotami powstańczymi. 
Strącono 6 myśliwskich samolotów 
rządowych i jeden samolot bombardu 
jący. Spadły one na dachy domów 
Madrytu.

Teneryfa. 6. 11. (PAT.) Tanki, któ­
re brały udział we wczorajszej ofen? 
sywie wojsk rządowych pod Mądry? 
tern, były to opanerzone maszyny, 
ważące 18 ton, zaopatrzone w arma­
ty 40-milimetrowe i w karabiny ma­
szynowe. Prócz tego znajdowały się 
wnich małe stacje radiowe. W szystkie 

tanki i znajdujące się w nich prezd? 
mioty były pochodzenia sowieckiego.

Kolumna płk. Yague zajęła całkowi­
cie Carabanchel i znajduje się w bez* 
pośrednim sąsiedztwie lotniska ‘Cua? 

; tro Vientes.
M adryt. 6. 11. (PAT) Z Alicante 

donoszą, że dwa samoloty powstań­
cze wczoraj o świcie bombardowały 

1 miasto, rzucając torpedy wielkich roz­
miarów. Uszkodzony został jeden z 
transportowców stojących w porcie. 
Dwie bomby upadły w pobliżu krą­
żownika argentyńskiego, który zmu­
szony był do użycia dział przeciw­
lotniczych, by zmusić samoloty do za­
przestania bombardowania. Jedynie 
okręty niemieckie i włoskie. Stojące 

I w porcie nie zgasiły świateł po rozpo? 
częciu alarmu.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
Piłkarze „Batorego" zwyciężyli.  Roze. 

g r a n y  w N owym Jorku mecz piłkarski mię- 
cizv załoga „Batorego '1 a reprezentacją poi? 
sko.amerykańskiego k lubu sportowego za? 
kończył się zwycięstwem załogi „Batorego" 
w stosunku 4:1. Zwycięska załoga zdobyła 
nuhar  ofiarowany przez prezesa Sokola, 
jak wiadomo, pierwsze spotkanie wygra! 
noIskv-- amcrvkański k lub w stosunku 8:1.

Z WYDAWNICTW.
...Młoda Matka" N r .  21. W  dziale lekar, 

skin-.: Kąpiel niemowlęcia (dokończenie). — 
Dr. S. Średnicki: O  tzw. czaszce krzywi­
czej. — Dr. B. Górnicki: Przed wizytą le­
karza. — Dr. M. Zaks: Dieta karmiącej a 
wyEoiność piersi i jakość pokarmu. — Dr. 
P. Wóiciak: O jarzynach strączkowych. — 

“Dr. W yszogrodzk i; Przesada witamino? 
w a — Dr. S. Średnicki. W  dziale pedago? 
g icznym : Podsłuchane rozmowy — Janina 
S tiw c; Ballada na drewnianym koniku — 
Lech Piwowar; Pamiętnik matki — J. Kop.,, 
ci o w a; Usamodzielnienie — Stef. Lcwarto- 
wicz. oraz szereg rad praktycznych.

Czasopismo „Optymista". O d kilku mie? 
Mecy wychodzi pierwsze w  Polsce czaso­
pismo. poświęcone walce z defetyzmem, 
sztuce życia i wychowaniu człowieka szczę- 
śliw go. Jest to „Optymista" miesięcznik 
dla ludzi, którzy chcą uwierzyć we własne 
>:!y. Ukazał się już Nr. 5 organu optymi? 
stów, o następującej treści: K. EydziatowL, 
cza „Pracownik?maszyna, czy wspóTpracow 
nik-cz!owick?“ , dr. S. Trzcbickicj „Dzień 
hum oru  w Australii , prof. S. W oyzbuna  
„Spółdzielczość", W iruna „Więcej odwagi! ' 
J. „Człowiek interesu", H. W. „O  różnych 
m a m jJh 11, Z. Diehla „Ci, którzy miłują — 
tym, którzy cierpią"; W  zwierciadle prasy, 
Klub optymistów. A dres redakcji i admi­
nistracji: Warszawa, Marszałkowska 61 m. 
p- Prenumerata kw artalna 1 zJ. 50 gr., kon? 
ao PKO. 20009.

Akcja oświatowa wśród poborowych
jest pilna koniecznością.

W arszawa. 6. 11. (PAT.) Żołnierz 
analfabeta w nowocześnie przeszkolo 
nej armii jest nie do pomyślenia. Stąd 
wynika ze strony państwa koniecz? 
ność wytępienia analfabetyzmu wśród 
młodych ludzi wcielonych do wojska. 
W  warunkach dotychczasowych czy­
niło to w bardzo dużym stopniu samo 
wojsko, które jednakowoż, mając in­
ne zadania do spełnienia, nie może 
na wielką skalę i stale tego czynić 
Dlatego w myśl hasła W odza Naczel­
nego o obronności Państwa Polskie­
go należy w tym ziakjresie podjąć energi 
cziną pracę, zmierzającą do ułatwienia 
wojsku właściwej pracy przeszkolę? 
niowej.

Nauczycielstwo, zawszje ofiarne1, 
podjęło ten trud i w województwach 
wschodnich rozpoczęło już pracę do­
kształceniową nad młodzieżą poboro? 
wą, aby w ten Siposób zlikwidować 
analfabetyzm i przyspsobić mlodzlież 
normalnie i umysłowo do właściwego 
spełnienia najszczytniejszego obowiąz 
ku obywatelskiego.

Aby pracę, organizowaną przez 
czynniki szkolne rozszerzyć, należy­
cie ująć i celowo poprowadzić oraz 
uzgodnić zapatrywania i metocjfy dzia­

nia, Ministerswo W . R. i O. P. urzą­

dziło w dniu 2 listopada b. r konfe­
rencję międzyministerialną. Konferem 
cji przewodniczfył p. podsekretarz sta­
nu Błeszyński, w obradach wzięli u? 
dził delegaci ministerstwa spraw woj­
skowych, spraw wewnętrznych, opie­
ki społecznej, rolnictwa i reform rol­
nych oraz odnośni urzędnicy mini­
sterstwa W . R. i O. P,

W  referacie, wygłoszonym przez 
jednego z wizytatorów wydziału o? 
światy pozaszkolnej ministerstwa W . 
R. i O. P., podkreślono konieczność 
natychmiastowej akcji, która obejmie 
w b. roku szkolnym najbliższe dwa 
roczniki poborowe. Akcja byłaby pro 
wadzona przede wszystkim przez 
czynnych nauczycieli szkół powszech­
nych, celem jej zJaś będzie likwidacja 
analfabetyzmu. Ilość młodzieży, która 
potrzebuje dokształcenia w obrębie 

! dwóch roczników oblicza się na oko?
i  ! o  8 0 . 0 0 0 .

j W  czasie dyskusji ustalono zasady 
j współdziałania wszystkich rnini- 
i sterstw, które były reprezentowane, a 
; zwłaszcza ministerstwo spraw woj- 
; skowych. Wszyscy delegaci mini­

sterstw bardzo żywo deklarowali po­
moc.

Otwarcie zjazdu pracowników
polskich.

Katowice. 6. 11. (PAT.) Wczoraj 
w auli śląskich technicznych zakładów 
naukowych nastąpiło otwarcie trze­
ciego zjazdu prawników polskich. 
W ielką aulę oprócz godeł państwo­
wych oraz portretów P. Prezydenta 
R. P. i Marszałka Piłsudskiego zdobi­
ły festony o barwach narodowych i

śląskich. Aula wypełniła się szczel? 
nie uczestnikami zjazdu orazl przyby­
łymi na otwarcie przedstawicielami 
władz z ministrem sprawiedliwości 
Grabowskim na czele.

Zjazd ziagaił przewodniczący Komi­
tetu organizacyjnego prof. Lutostań­
ski, zaznaczając, że zjazdy prawnicze

W YGRANE POŻYCZKI INW E­
STYCYJNEJ.

Warszawa. 6. 11. (PAT.) W  dzisiej­
szym losowaniu 3 proc. premiowej po 
życzki inwestycyjnej główne wygra­
ne padły na nr. (pierwsza liczba serie, 
druga obligacje), 

zł. 500.000 -  18493 -  14, zł. 100.000
— 2369 — 14, zł. 50.000 — 10452 -  
45, po zł. 10.000 — 172 -  10. 598 -  
10, 1086 -  1, 2559 -  42. 3239 — 43, 
4244 -  44, 4179 -  36, 5011 -  47, 5039
-  22, 7186 -  17, 13895 -  6. 17767 -  
15, 2413, 20435 -  12. 22743 — 33.

LINIE FOTOTELEGRAFICZNE 
W  SOWIETACH.

Moswa* 6. 11. (PAT.) Pomiędzy 
Moskwą a Mińskiem uruchomiono li' 
nię fototelegraficzną. Przeprowadzo» 
ne pierwsze próby dały wynik dodat­
ni. Normalne funkcjonowanie linii 
rozpocznie się 10 b. m. Jest to już 4-ta 
z kolei linia fototelegraficzna w Zw. 
sowieckim.

GEN. ŚMIGŁY-RYDZ N A  FILMIK
Paryż. 6. 11. (PAT.) Staraniem fran­

cuskich władz wojskowych odbył się 
w czwartek w sali International-film 
pokaz; filmu p. t. „Podróż gen. Śmi­
głego-Rydza po Francji", opracowane? 
go przez francuskich operatorów woj? 
skowych. Na pokazie obecny był m. 
in. szef sztabu armii francuskiej gen. 
Gamelin, były szef misji wojskowej 
francuskiej w Polsce gen. Henrys, b. 
dyrektor nauk wyższiej szkoły wojen­
nej gen. Eaury, wyżsi oficerowie fran­
cuscy.

Ze strony polskiej obecni byli: 
ambasador R. P. J. Łukasiewicz z 
członkami ambasady, konsulatu i 
attache wojskowy.

Film składa się z trzech części: pier 
wsza przedstawia polskie formacje 
ochotnicze we Francji z czasów woj­
ny eueropejskiej, druga — podróż 

| gen. Śmigłego-Rydza. Część ta zasłu* 
guje na specjalne uznanie z(e wzglę­
du na dokumentacyjne opracowanie 
poszczególnych etapów podróży Na? 
czelnego W odza armii polskiej. Na 
trzecią część filmu składa się film do­
kumentacyjny o Francji.

N A  M ARGINESIE PROCESU T. B. O. 
W G D Y N I.

W  związku z procesem przeciwko b. za­
rządowi TBO. w Gdyni,  w  którym figuruje 
zarzut bezprawnego udzielania pożyczki 
przez oskarżonych na rzecz Towarzystwa 
W ystaw i Targów w  sumie przeszło 14 tys. 
zl. Towarzystwo W ystaw i Targów  w Gdy? 
ni Sp. z o. o. ul. Rybacka 1, komunikuje, 
że nigdy nie otrzymało żadnej pożyczki z 
TBO. i nigdy o pożyczkę taką nie żabie?, 
galo, gdyż w owym czasie jeszcze nic istnia 
ło. Zarzucany w akcie oskarżenia czyn do? 
tyczy zupełnie innej spółki, która była p o d ­
ówczas w stadium organizacji i nie została 
zrealizowana ani zarejestrowana, a w imie­
niu jej występował inż. Jerzy Mueller.  Po? 
za przypadkową identycznością nazwy fir?, 
my, dzisiejsze Towarzystwo W ystaw i Tar? 
gów nie ma nic wspólnego ze wzmianko­
waną w procesie instytucją, i ani p. inż. 
Jerzy Mueller ani żaden z jej dalszych o r­
ganizatorów nie wszedł w skład wspólni? 

; ków  i władz dzisiejszego Towarzystwa Wy?/ 
I staw i Targów. Towarzystwo W ystaw  i 
| T argów  oparte jest na kapitałach własnych 
i i nie korzysta z żadnych subsydiów.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTAC/E.

Km. 1115/34. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzek. Bank G ospod. Kraj. w Kołomyi 
przeciw Jadwidze z Bilików Ledkowicz o 
17.516.80 zi. zpn. K om orirk  Sądu grodz­
kiego Józef Wroceński, urzędujący w Ko* 
sowie na zasadzie artt 679 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 12 stycznia 1937 od godziny 10 
rano w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Kosowie odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości wni. 912 gm. Mos* 
kaiówka, składającej się z pbud. 258 i pgrt. 
729, 730, na których to parcelach znajdują 
się wille „Jadwiga" i „Wesoła", położone 
w Moskalówce * Kosów powiecie kosow ­
skim województwie stanisławowskim, obej­
mującej powierzchni 580 s. kw., k tóra  sta* 
nowi własność Jadwigi z Biiików Lesko* 
wicz. Nieruchomość ta ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w Kosowie. Powyższa nie* 
ruchomość wraz z przynalcżnościami z o ­
stała oszacowana na sumę zł. 37.750.“9. 
Sprzedaz zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty zł. 28.313.10. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 3.776 
albo w takich pap. wart. bądź  książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto*, 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob* | 
wieszczeniem nie będą podane do wiado- 1 
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nic złożą dow odu, że 
wniosły pow ództw o o zwolnienie nierucho* 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazującc zawieszenie egzekucji! że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol- I 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* j 
dnie od godziny S-ej do lS-tcj, akta zaś | 
postępowania egzekucyjnego można prze- i 
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, 31 października 1936. 3529K

I. Km. 1055/36. Obwieszczenie o Iicyta* 
cji. Komornik Sądu grodzkiego w Jarosła­
wiu, rewiru I. Ziemiański Józef, urzędujący 
w Jarosławiu (Sąd grodzki) na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 13 listopada 1936 o godz. 
13,tej w Jarosławiu, przy ul. Grodzkiej o d ­
będzie się licytacja ruchomości,  należących 
do Maksa Kohna, składających się z: 1)
16 kuponów  kamgarnu biclsk'ego po 3 m. 
48 cm., 2) 3 kupony  po 3 m. kamgarnu
bielskiego 18. Ruchomości powyższe osza* 
cowano na łączną kwotę 1320 zł. Rucho­
mości powyższe można oglądać w  dniu  li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nych.

K om ornik  Sądu  G rodzkiego rew. I.
Jarosław, 30 października 1936. 3544K

III. Km. 1232/36. Obwieszczenie o licyn 
tseji ruchomości.  Komornik Sądu grodzkie* 
go w Przemyślu III. rewiru Feliks Ocetkie- 
wicz, mający kancelarię w  Przemyślu, ul. j 
G rodzka N r. 6 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej wiadomości,  że dnia 
13 listopada 1936 o godz. 12 w  Przemyślu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 odbędzie się licy* 
taoja ruchomości,  należących do Dawida 
Wolfa, składających się z: kasa ogniotrwała 
mała żółta, szafka amerykańska mała, b iu r ­
ko dębowe nowe, kredens wielki orzecho* 
wy, kredens mały feiler, szafka na srebro, 
stół owalny i 6 krzeseł obitych skór, lustro 
szlifowane owalne, lampa elektryczna o 5 
żarówkach, dwie szafy jasne na ubranie, 
psycha o 1 lustrze owalnym, dwie nocne 
szafki jasne, kredens biały kuchenny, kan* 
dclabry srebrne wielki o 8 świecach, drugi 
czterc ramienny o 5 świecach i jedno  futro 
nu try  kołnierz  wydra, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 1000. Ruchomości można o* 
glądać w  dniu  licytaaji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 3 listopada 1936 3543K

I. Km. 1576/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swanowski, mający 
kancelarię  w  D rohobyczu , Rynek Ratusz 
2 p. drzwi N r. 44 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości,  że 
dnia 17 listopada 1936 o godz. 10 w B ory ­
sławiu, ul. Zielińskiego odbędzie się l.-iszn 
licytacja ruchomości,  należących do Józefa 
Badiana, składających się z tow arów  kon* 
fekcyjnych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 3700 gr. 30. Ruchomości można oglądać 
w  dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik S ądu  Grodzkiego Rewiru I.
D rohobycz, 4  listopada 1936. 3545K

I. Km. 415/36. Obwieszczenie. Komomltć 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru I. u- 
rzędujący w  Kołomyi p rzy  ul. Kraszewskie* 
go p o d  nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob ­
wieszcza, że w dniu 18 stycznia 1937 r. o 
gedz. 12 w poł.  w  sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w  Kołomyi nr. 70/1 p. odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru* 
chomości: 1/2 części realności obj.  whl. 159 
ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyi, prowadzo* 
nej p rzy  Sądzie okręgowym w Kołomyi, 
składającej się z pbud . 1519 o powierzchni 
250 m kw., graniczącej ze wschodu z ul. 
Jagiellońską, z  zachodu z realnością H er- 
scha Greifa, z południa  z realnością Eisiga |  
H ackera, zaś z pó łnocy  z realnością Reginy 
Haller ,  należącej do dłużnika Berła Stettne* 
ra false Bergmana w Kołomyi. N a  pbud. 
1519 znajduje  się: 1) budynek  mieszkalny, 
parterowy, m urowany, kry ty  w części da- i

chówiką w części blachą, zwrócony frontem 
do ul. Jagiellońskiej, o dużej bramie wia*- 
zaowej, składa się z 2 sklepów, 2 pokoi i
1 kuchni. W  prawym skrzydle w. podwó* 
rzu d ob udow ana  jest kuchnia, która łączy 
się z pokojem budynku  głównego, a obok 
od strony zachodniej jeden pokój, który 
graniczy ze stajnią na bydło. Po stronie le­
wej wejścia na podwórze dobudow ane  są
2 pokoje i prymitywnie dobudow ana  sień. 
D obudów ki prawego i lewego skrzydła 
p obudow ane  są z drzewa o ścianach za* 
mietnikowych. 2} stajnia na bydło  z drze­
wa o ścianach gliną w ykp io ny ch ,  o zabu* 
dewancj powierzchni 34.32 m kw. 3) gno* 
jarka betonowa o rozmiarach 2.40x1.90x1.50 
4) k lozet o 3 przedziałach deskami 18 m/m 
szalowany, 5) komórka na drzewo o 2 
przedziałach również deskami szalowana, 
6) studnia o 10 kręgach betonowych S0 cm 
średnicy. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na kwotę zł. 7.515.90. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty zł. 5.010.60. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiźnie w kwocie zł. 752 albo w takich 
papier, wart. bądź  książeczkach w kładko­
wych. instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
z tą zmi mą, że termin uiszczenia ceny na­
bycia Sąd na wniosek wicrzycielck oznaczył 
na 2 miesiące po uprawomocnieniu się 
przybicia, że prawa osób trzecich nic

*będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wilio* 
słv powództwo o zwolnienie n ieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. N ieruchomość wolno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godziny 8*cj do 18-ej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przcglą* 
dać w Sądzie. N ieruchomość powyższa ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie okrę 
gewym w Kołomyi.

Komornik S ąd u  Grodzkiego Rewiru I
Kołomyja, 3 listopada 1936. 3546K

Km. 3368/36, 3460/36 i 3613/36. Obwiesz* 
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w G ródku  Jagicll. W ito ld  
Podwiń, mający kancelarię w G ró dk u  Ja ­
gieł!. na podstawie art. 602 kpc. podaie do 
publicznej wiadomości,  że dnia 26 listo* 
pada 1936 o godz. 10*cj w Leśniowicach 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,  na* 
leżących d o  Mojżesza i Chawy Sicdmanów, 
składających się z 20 sztuk krów czarno­
białych (krasych) i 1 kopca ziemniaków 
200 q, oszacowanych na łączną sumę zł. 
3500. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczoa 
nyrn.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
G ródek  Jagiell., 4 listopada 1936. 3542K

VII. Km. 3108/35. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości.  Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru V i T. 
D ohnal W ładysław, mający kancclańę we 
Lwowie, ul. Piekarska N r. lc  na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do pubircznej 
wiadomości,  że dnia 18 grudnia 1936 o go* 
dżinie 12*tej w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali oddz. III. 
drzwi Nr. 7 odbędzie się sprzedaż w d ro ­
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnicziki Stanisławy I  enerowicz nieru­
chomości obj. whl. 582/1V. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, prowadzonej w  Sądzie okręgowym 
we Lwowie, która to  nieruchomość po ło ;) 
żona jest przy ul. Piekarskiej 30, Ikon. 658 
4/4 i składa się z pgr. lk. 6451/2 o obszarze 
969 m kw., na której stoi budynek  miesz* 
kalny I. piętr. oraz przybudów ki,  trociniar* 
nia, kotłownia, ty lna klatka schodowa, kle- 
jarnia, dalej hala maszyn, weranda rob o ­
cza, 4 szopy i p rzybudów ka sklepiku przy 
murze, ogrodzenia frontowego od wewnątrz. 
N ieruchom ość oszacowana zostaia na 
sumę zł. 71.537 gr. 53, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 53.653 gr. 15 czyli 3/4 części 
sumy oszacowania. Przystępujący do prze* 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w  wysokości złotych 7.153 groszy 76. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w  takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach w kładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą  zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat*) 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będ ą  podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o s o b y  te p rzed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właą 
śdw ego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji.  W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ie rucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do  18*itej, akta zaś postępowania  egzeku­
cyjnego można przeglądać w  Sądzie grodz* 
kim miejskim we Lwowie w sekretariacie 
oddz. III.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego. 
Rewiru VII.

Lwów, 28 września 1936. 3547K

AMORTYZACJE.
T. 149/36. Kornelowi Abrahamowiczowi 

zam. w  Kołomyi zaginęła książeczka wkład* 
kow a b. B anku  Krajowego we Lwowie N r. 
55605 winkulowana, wystawiona na tegoż 
nazwisko na kwotę 30.000 koron  austria* 
ckich, k tóra  p o  zwaloryzowaniu wynosi w

kapitale zł. 88.23. Wzywa się posiadacza i 
interesowanych, by do 6 miesięcy zgłosili 
swe prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna 
książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 13 lipca 1936. 3535

T. 194/36. Towarzystw u „N arod na  Licz- 
nycia" we Lwowie zaginęła książeczka 
wkładkowa Koopcraty Amcgo Banku „Dni- 
ster" we . Lwowie N r .  9962, wystawiona na 
nazwisko „N aro dn a  Licznycia" opiewająca 
na kwotę zł. 203.27. Wzywa się posiadacza 
i interesowanych, by do 6 miesięcy zgłosili 
swe prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna 
książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 października 1936. 3534

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 226/36. Łukasz Hladki, urodzony  9 

stycznia 1892 w Opulsku, jako żołnierz b. 
armii austriackiej zaginął. Ogłasza się po* 
wszechnc wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś. o ile żyje winien w ciągu 6 mic* 
siecy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 października 1936. 35J>6

I T. 5S/36. Edykt. Jan Michałowski, u ro ­
dzony 11 lipca 1859 wr Ropicy polskiej, za­
ginął w Ameryce około r. 1897. Wiadomo* 
ś, i o nim udzielić należy w ciągu roku.

Sąd Okręgowy. W ydz  I. cyw.
W  Jaśle, dnia 31 października 1936. 3527

T. 6Q'36. Gabriel Muskus, syn Andrzeja 
i Katarzyny, urodzony  16 marca 1890 w 
Przychojcu wyjechał około 1909 do Francji 
a po 2 latach do Ameryki, gdzie przeby* 
wal w miejscowości South Failsburgh N. J. 
a następnie w kopalni węgla w Majnnh, z 
końcem 1914 zaginął. W drażając postępo* 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, dnia 22 lipca 1936. 3526

T. 34/35. Walenty Malinowski, syn An* 
drzeja i Katarzyny z Rojków, urodzony 17 
grudnia 1896 w Źurawicikach : tam osta* 

l tnio zamieszkały, jako żołnierz 40 pp. armii 
polskiej w czasie walk z bolszewikami w 
1920 r. zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 20 lipca 1936. 3525

T. 233/36. Michał Żyszkowicz, urodzony 
22 stycznia 1S9S w Kukizowie, jako żol* 
nierz b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza 
;::ę powszechne wezwanie o udzielenie Są­
dowi wiadomości o losach zaginionego. Z a ­
giniony zaś, o ile żyje winien w ciągu 6 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 października 1936. 3538

T. 221/36. Łukasz Dcmków, u rodzony  28 
października 1894 w  Wulce Mazowieckiej, 
jako żołnierz b. armii austriackiej zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie­
lenie Sądowi wiadomości o losach zaginio­
nego. Zaginiony zaś o ile żyje winien w 
ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 października 1936. 3559

SPA DK I.
A. 233/36. Wezwanie nieznanych dziedzi­

ców. Dymitr Zamorski,  rolnik z Czerni,( 
chowicc uznany został za zmarłego z ozna* 
czcnicm dnia śmierci 31 grudnia 1928 r. 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dzie­
dzice. Ustanawia się zatem p. Mykietę Du* 
bowskiego, rolnika w Czcrnichowcach k u ­
ratorem spadku. Kto zamierza zgłosić rosz.j 
czcnie do spadku, winien o tym donieść 
temu Sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejsżego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu 
wyda się spadek tym osobom, które wy* 
każą swe prawa, o ileby praw nie wykaza­
no, spadek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd grodzki O ddzia ł  I.
Zbaraż, dnia 4 listopada 1936. 3533

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

GALICYJSKIE TOW ARZYSTW O NAF* 
TOW E „GALICJA" Spółka Akcyjna. 

I. OGŁOSZENIE
Dnia 1 grudnia 1936 r. o godzinie 12-tej 

w południe  odbędzie się
XXXV. ZW YCZATNE W A LN E ZGRO_- 

M A D ZEN IE  
Galicyjskiego Towarzystwa Naftowego  

„Galicja" Spółki Akcyjnej
w lokalu  filii tegoż Towarzystwa we Lwo* 
wie, ul. Kościuszki L. 8 z następującym

porządkiem dz ienn ym :
1) Powzięcie uchwały o sprawozdaniu z 

czynności, o bilansie i o rachunku  zysków 
i strat 1935/1936, jakoteż o sprawozdaniu  
R ady  Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 
Powzięcie uchwały o użyciu czystego zy­
sku.

2) Udzielenie pokw itow ania w ładzom 
Spółki.

3) W y b ó r  członków R ady  N ad zo rcz e j ; 
powierzenie poszczególnym członkom Ra* 
dy Nadzorczej szczególnego zakresu dzia­
łania; oznaczenie pb bo ró w  dla członków 
R ady  Nadzorczej.

4) W y b ó r  Komisji Rewizyjnej; oznaczeń 
nie po bo rów  dla członków Komisji Rewi* 
zyjnej.

K ażdy akcjonariusz, k tó ry  chce uczestni­

czyć w Walnem Zgromadzeniu, winien, 
stosownie do postanowień § 12 statutu,, 
złożyć akcje wraz z  kuponami najpóźniej 
na 7 dni p rzed terminem W alnego Zgro* 
madzenla, tj. do dnia 24 listopada 1936 r. 
w Kasie Spółki we Lwowie, ul. Kościuszki 
8, k tó re  to  akcje przed ukończeniem W al­
nego Zgromadzenia nie zostaną wydane. 
Zamiast akcyj mogą być złożone zaświadn 
czenia o złożeniu akcyj wraz z kupnonami 
u notariusza lub w krajowej instytucji kre* 
dytowej lub też w jednej z następujących 
zagranicznych instytucyj depozytowych, a 
mianowicie: 

we W iedniu: w „Ocstcrrcichischc Crcdit- 
Anstalt u nd  Wiener Bank*Verein", I. Bez.,. 
Schottcngasse 6, 

w Paryżu: w „Bankhnus R. Gaston-Drcy-. 
fus et Co.“ , 13 ruc Lafaycttc,

w Z urychu: w „Schweizcrischcr Bankvc* 
rcin".

W  zaświadczeniu należy wymienić ilość 
oraz liczby akcyj i wyraźnie stwierdzić, żc 
akcje wraz ^  kuponami nie będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgromadze­
nia.

Akcjonariusze, reprezentujący przynaj* 
mniej 1/10 część kapitału akcyjnego, mogą. 
z zachowaniem przepisów § 16 lit. 3 sta*, 
tntii Spółki, zgłosić na porządek dzienny 
clodatkowc sprawy, które mogą być za­
mieszczone w drugicm ogłoszeniu.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „Galicja^ 

Spółka Akcyjna. 3541

B IL A N S  M A JĄ T K U  r.a dzień 31 grudnia 
1933 roku Fmy Małopolski Zakład Odzieży 

Ska z ogr. por.
A ktyw a: 1. Gotówka zt, 3.S55.65. 2. Z a ­

pas towarów w oddzielę tekst. zl. 74.M92.40,
3. Zapas towarów w oddzielę galant. zl- 
56.906.57, 4. Rymcsy zl. 11.042.92, 5. Dluz* 
nicy hurtowni zl. 6VS47.44, odpisy nieścią­
galne zl. 31.179.73 — razem zl. 32.669.71, 
6. D lu i r ic y  ratalni zl. 215.802.24, odpisy 
nieściągalne zl. 31.017.30 — razem zł'.
iS4.7S4.94, 7. Ruchomości zl. 4.94S.S0, 5/-/, 
amortyzacji zł. 247.44 — razem zł. 4.701.36.-. 
8. Strata zł. 463.650.71 — ogółem zł.
Sol.704.26. Pasywa: I. Kapitał udziałowy 
zl 451.000.—, 2. Akceptv zl. 29.255..o, 5.
Banki zl. 3.641.46, 4. Wierzyciele zt.
345.261.76, 5. Sumy przechodnie zl. 2.545.29 
— ogółem zl. 831.704.26.

Rachunek strat i zysków za rok  1933. 
S traty: 1. Odpis nieściągal. dłużników

hurt. zl. 31.177.73, 2. Odpis nieściągal.
dłużników rataln. zł. 31.017.30, 3. Amorty* 
zacja ruchomości zł. 247.44, 4. Odsetki zl. 
32.240.78, 5. Prowizje zl. 445.73, 6. Koszty 
administracji zl. S4.052 19, 7. Podatki zl.
9.95S.27, S. Strata w r. 1932 zł. 398.619.31 — 
ogółem zl. 587.75S.75. Zyski: I. Zysk w to* 
warach tekstylnych zl. 8S.75S.11, 2. Zysk.
w towarach galanteryjnych zt. 35.349.93, 3. 
Ogólna strata zl. 463.650.71 — ogółem zt.
5S7.75S.75. 3532

B IL A N S M AJĄTKO W Y Fmy M ałopolski 
Zakład Odzieży, Ska z ogr. por. na dzień 

31 grudnia 1934.
A ktyw a: 1. Gotówka zł. 7.384.93, 2. Z a­

pas towarów' Oddz. tekstylny zl. 84.172.35,
3. Zapas towarów Oddz. galanter. zl. 
6S.246.67, 4. Rymcsy zl. 11.185.92, 5. Dłuż* 
nicy: oddz. gal. hurt. zl. 30.117.52, nieścią­
galni zl. 2.347.76 — razem zl. 27.769.76,
oddz. tekst. zl. 141.709.68, nieściągal. zł. 
16.753.69 — razem zl. 124.955.99, 6. Rucho*< 
mości zl 4.896.86, amort. zł. 244.84 — ra* 
zem zł. 4.652.02, 7. Strata zl. 523.991.80 — 
ogółem zł. 8j 2.359.44 Pasywa: 1. Banki zł. 
355.52, 2. Weksle własne zł. 21.643.93, 3.
Wierzyciele zł. 376.046.45, 4. Sumy prze­
chodnie zl. 3.313.54, 5. Kapitał zakładowy 
zł. 451.000. ogółem zt. 852.359.44.

Rk strat i zysków  za rok 1934.
Straty: 1. Odpis nieściąg. oddz. gal. hurt.  

zl. 2.347.76, 2. Odpis nieściąg. oddz. teksty! 
n y  zł. 16.753.69, 3. Amortyzacja ruchomo* 
ści zł. 244.84, 4. Odsetki zł. 34.020.04, 5.
Prowizje zl. 183.79, 6. Koszta administrac. 
i handlowe zl. 77.544.35, 7. Podatki zł.
6.569.17, 8. Strata w lat. ubiegł, zł. 464.024.13 
— ogółem zł. 601.687.77. Zyski: 1. Zysk na 
towarach tekstylnych zł. 71.120.14, 2. Z ysk  
na towarach galanter. zł. 6.575.83, 3. O gó l­
na strata zł. 523.991 80 — ogółem zł.
601.687.77. 3531

B IL A N S M AJĄTKO W Y Fmy M ałopolski 
Zakład Odzieży, Ska z ogr por. na dzień 

31 grudnia 1935.
A ktyw a: 1. Gotówka w kasie zł. 5.213.70, 

G otów ka w PKO. zł. 376.41, 2. T ow ary : w  
oudziele tekst. zł. 104.228.56, w  oddzielę 
galant. zł. 72.001.10, 3. Rymcsy zł. 16.132.55
4. D łużnicy oddziału tekst. zł. 123.970.14, 
oddziału tekst. zł. 23.488.12 — razem zł-
147.458.26, 5. Ruchomości zł. 4.646.47, 6.
Rk. przechodni zł. 727.54, 7. Straty zł.
552.306.14 — ogółem zł. 903.090.53. Pasywa: 
1. Weksle własne oddz. tekst. zł. 28.429.59, 
oddz. galant. zł. 4.475 — zł. 32.904.59, 2.
Wierzyciele zł. 356.154.73, 3. Dostawcy:
oddz. tekst. zł. 36.969.74, oddz. galant. zł. 
22.170.41 — razem zł. 59.140.15, 4. Rachu* 
nek przechodni zł. 3.891.06, 5. Kapitał za* 
k ładow y zł. 451.000.— — ogółem zł..
903.090.53.

Rachunek strat i zysków  za rok 1935. 
Straty: 1. Koszty handlowe (administrac.) 

zł. 74.881.49, 2. Podatki zł. 5.801.81, 3. P ro ­
wizje zł, 404.—, 4. Odsetki zł. 33.522.17, 5. 
A mortyzacja ruchomości 244.55, 6. Strata-
na  dłużnikach (odpisy) 3.598.94, 7. Strata 
lat ubiegłych zł. 523.991.80 — ogółem zl.
642.444.76. Zyski: 1. Zysk na towarze oddz. 
tekst. zł. 53.768.97', oddz. galant. zł. 
24.807.77 — razem zł. 78.576.74, 2. Gdzy* 
skane należności zł. 11.561.88, 3. Strata
ogólna zł. 552.306.14 — ogółem zł. 642.444.76
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